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Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 22 Czerioca. —
Dzienniki Barcelouskie z dnia 16 b. m. za

wierają pompatyczny opis wjazdu odbytego przez 
pułkownika Prim j tymczasową juntę rządzą- 
cą do Stolicy Katalonii. Przeszło sto tysięcy 
ludzi, mówi Comtitutionnal, wyszło na spotka
nie przywódzcy powstania aż do Moliuo del 
Rey, o dwie godziny od Barcelony. Jenerał ka
pitan, naczelnik polityczny, depulacya prowiu- 
syalua, ajuntamiento, intendent i wszyscy u- 
Izędnicy znajdowali się przy tym obrzędzie. 
Lud przyjmował juntę wszędzie z radosnemi 
okrzykami, i natłok na ulicach Barcelony był 
lak wielki, źe orszak potrzebował przeszło 3 
godzin aby od bram miasta dojść do ratusza.

najprzód prezes tymczasowej junty miał 
Pezemowę do uadwyczajnie natłoczonego ludu 
oa placu kouslylucyi, po uini zabrał głos puł
kownik Priuj stauąwszy na balkonie. Co on 
powiedział, o lem nie wspoaiina Coristiłution- 
Hal, ale jeden dziennik marsylski Sud utrzy- 
jo o je , że pułkownik zakończył swoją mowę o- 
krzykiem: >Precz z Esparterem,» który przez 
tysiączne glosy z zapałem powtórzony został.

Wszyscy ministrowie udali się wczoraj wie
czorem na radę gabinetową do Neoilly, z po- 
wodu jak mówią noty, którą sprawujący iute-

resa hiszpańskie w  ciągu dnia podał p. Guizot 
która tyczyła się obecności zbiegów hiszpań
skich na granicy pyreneyskiej.

Przesilenie w jakiem gabinet pozostawał, 
zostało szczęśliwie dla niego zakouczooćm, izba 
bowiem odrzuciła projektowaną przez je j  ko- 
missyę redukcyę teraźniejszego stanu armii o 
14,000 ludzi; przcdewszystkiem gabinet winien 
jest ten rezultat swojej własnej energii, z ja 
ką , źe tak powiemy zmusił większość izby do 
zawyrokowania względem jego dalszego istnie
nia, albo upadku. Minister skarbu a bardziej 
jeszcze minister spraw wewnętrznych, hrabia 
JDucbatel, potężnie przyłożyli się do skierowa
nia izby na korzyść gabinetu; pomimo to uwa
żać należy, źe większość którą wniosek komis* 
syi został odrzucony, bynajmniej nie była sil
ną, a szczególniej, źe nie była złożoną z wła
ściwych konserwatystów, ponieważ wieli* z  nich 
w komissyi i w izbie głosowało za reflukcyą, 
kiedy tymczasem część lewego środko idąc za 
panami Tliiers i Remusat dała glosy na korzyść 
gabinetu, druga część lewego środka, na któ
rej czele stoi Biliaut, 1 która więcej skłania 
się do lewej strony, głosowała za redukcyą. 
Opozycyc a szczególniej komissya nie umiały 
nawet zręcznie Drouić swojej sprawy, często 
skompromitowały się, z ozego przeciwnicy ich 
zręcznie korzystali, a szczególniej minister spraw 
wewnętrznych, umiał z lej slaDości przeciwni
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ków uczynić dzielną broń, której z wielką takty
ką użył na obronę sprawy rządu. Komissya 
oświadczyła że redukcya armii nie powiuna 
dotknąć jazdy i tak zwanych specjalnych ga- 
tónków broni, artyleryl i inźynieryi, a zatem 
widocznie chciała tylko piechotę zmniejszyć. 
Tymczasem pan Passy, który także domagał 
się redukcyi, wystąpił z najsilniejszem dowo 
dzeniem , że pod żadnym względem nie można 
zmniejszać’ piechoty. Hrabia Duchatel umiał 
korzystać z tej sprzeczności między twierdze
niami stronników redukeyi, i zwrócił przeciw 
wnioskowi komissyi broń satyry i poważnego 
dowodzenia.

Xiąże i xiężna Joinville w końcu b. in. o- 
czekiwani są w Paryżu z Rio-Janeiro. W c z o 
raj jenerał porucznik baron Aymard, adiutant 
króla 1 par Francyi, wyjechał z ląd do Brest, 
aby poczynić wszelkie przygotowania na przy
jęcie nowo zaślubionej pary. Z  pomiędzy wszy
stkich dzienników opozycyjnych jeden tylko 
Courrier franęais przemawiał przeciw reduk
cyi armii, inne zaś wszystkie przemawiały za 
tym środkiem.

Journal des Debats czyni uwagę, że w 
roku 1840 kiedy marszałek Soull objął preze
sostwo gabinetu, rzeczywista siła armii wyno
siła 500,000 ludzi. W  tym czasie poczyniońo 
niezmierne redukeye. Uczyniono już  wszyst
ko co było można uczynić zgodnie z porząd
kiem, i względem na stosunki ogółu i prawa po
jedynczych osób. Mianożby teraz przez nagłą 
redukcyję zwalić nd razu len cały system roz- 
tropnośoi i przezorności. Przyznać należy, że 
zbyt gwałtowna mowa marszałka Soult o ma
ło nie zgubiła lej sprawy.

H I S Z P A N I A .
Parys 21 Czerwca. Stan rzeczy w Bar

celonie i w d, 15 nie uległ rzeczywiście żadnej 
ważnej zmianie, wyjąwszy że najwyższa junta 
w dniu tym odbyła uroczysty wjazd do stolicy 
Katalonii. Twierdza Moutiuich nie tylko trzy
ma się potnimo wszelkich namów władz miej
skich, ale nadto zdaje się , że gubernator prze
trwawszy pierwszą najcięższą chwilę, będzie 
mógł na długo pozostać panem swego nader w a 
żnego stanowiska. Batalion piechoty tworzący 
większą część garnizonu tej twierdzy, jest uie 
zaohwiauym w wierności dla Espartera, a co 
się tycze artyleryi tej twierdzy, której usposo
bienie było niejako dwuznacznera, gubernator 
przez swoją energię i roztropność, potrafił do
tychczas utrzymać ją w posłuszeństwie.

Na odbytem po wczorajszem przeglądzie po
siedzeniu rady ministrów, rejent oświadczył, że

uda się do Katalonii aby stanąć na czele  w o j
ska przeznaczonego do przytłumienia powstania, 
Najprzód rejent uda się do Saragossy. Rząd 
chce przedsięwziąsć nadzwyczajne środki człon
kowie komitetu mają być uwięzionemi prassy 
dzienników opozycyjnymi zapieczęlowanetni. 
Słychać nawet że rząd chce w samym Madry
cie ogłosić prawo wojenne wotowane przez kor- 
tezy 1821 roku.

Onegdaj wieczorem między tutejszy garni
zon wzmocniony oddziałem wolska przybyłym 
z okolicy, rozdano dwadzieścia pięć tysięcy pla
strów i ogłoszono że na zajolrz z rana rejent 
odDędzie przegląd wojska i milicyi narodowej. 
Jakoż o godzinie 7 z rana wojsko i milieya u- 
stawili się świelnciui szeregami w Prado wi
dzów mało zebrało- się- ponieważ obawiano się 
wrzawy, 300 jezdnych stanęło przed pałacem 
rejenta, i gdy wyjechał, wzięli go między sie
bie. Przejechawszy szeregi wtlicyi k.óre go 
dość zimnie, przyjęły, stanął on przed frontem 
otoczony przez swoje eskortę, i niesłuchanie 
donośnym głosem zawołał: »Dziś nic przema
wia do was zwycięzki obywatel-żołnierz. Nio 
dziś mówi Bnldomero Espartero, syn luuu, w o 
lą narodu wybrany na rejenta syn ludu, lu 
przerwały mu okrzyki milicyi; gdy dalej mó
wił i tych którzy go oskarżyli o złamanie koo- 
stylucyi, nazwał po'warcauii, najbliżej niego 
Stojący milicjanci, podnieśli w górę karabiny, 
wołając śmierć zdrajcom znajdujący się w po- 
bliskości widzowie sądzili, żr to jest zamach 
przeciw rejentowi zaczęli uciekać i spowodo
wali przez to chwilowe zakłócenie porządku l 
gdy rejent zakończy) okrzykiem niech żyje kró
lowa! niech żyje konstylucyja część milicyi na
rodowej z wielkim zapaleni zawołała: niech ż y 
je  rejent. lEsparturo następnie p o w ó c i ł  do swe
go mieszkania. Ponieważ to było wielkie uro
czyste święto Bożego ciała, przeto wieczorem 
Prado napełnione było niezliczonein mnóstwem 
przechodzących się, należących do wyższych 
klas towarzystwa, a gdy nakoniec przybyła ki ó - 
lowa i jej siostra i obie wysiadłszy z powozu 
zmięszaly się z lluinem, który im z uszanowa
niem otwierał miejsce, ozwał się dość powsze
chnie zabroniony okrzyk: siiiech żyje królowa, 
a dainy powiewały chustkami,

Rozm aitości.
POSIEDZENIE JZBY NIZSZEJ.

Cinrf  d a l s z y

Teraz przypatrz się temu człowiekowi, któ
ry przechodzi salę kulejąc. Kto to jes t ,  ten
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mały przysadz’ sly jegomość z tą krotką szyją 
wiefką tTlową i szerokiemi barkami? Ten ma* 
ły jegomość jest mój panie nasz sslary Kom- 
modor» straszny Karol Napier; Jak widok te
go człowieka niszczy nasze illuzie! W ięc  to 
jest ten niszczyciel Saint Jean d’ Acre? Ou to 
jest lym żartownisiem, który z dachu szturmem 
zdobytych domów, wyśmiewa! się w stylu ma
rynarzy z łurków i ich szerokich spodni? Ni
gdy nie wystawiałbym go sobie takim jak jest. 
Jednakie uważaj pan na to czoło zoraue bu
rzami, na tę fizjognomiją szczerego majtka na 
te oczy, które iskrzą się jak latarnie przodu o- 
krętu; znajdziesz lam ideał lego charakteru nie- 
ustraszonego. On wziął maryuarkę angielską 
pod swoją protekcyą i usłyszysz go zaraz jak 
w swoim Szkockim dialekcie będzie żądał pod 
tym względem wyjaśnień od nader szanownego 
hironeta tak bowiem nazywa Roberta Peel, 
Zresztą nic zabawniejszego jak jego ciężka szcze
rość. Najprzyjemniejsza cbwila dla izby nasta
je  wówczas, gdy on zabiera glos aby wyltomaczyc 
je j ,  cierpienia osady okrętu miotanego burzą. 
Cała tragiczuość opisu wywołuje głośne w ybu
chy śmiechu, które niemieszają w cale mówcy 
przyzwyczajouego do zamięszau daleko niebez
pieczniejszych. Przy bokuNapiego widzę dwie 
,u,'e osoby; jrdna wyprężona i wymuszona, dru- 
j â 'Ves°la i śmiejąca się: któż one są ? Ewart 

P'prwszy obdarzony umysłem wznio- 
. ’ Uczuciami szlacbelnemi, opinią bez zarzu-

masz*111̂ 10 b,yszc7-y przymiotami bierąemi; nie 
ter/ ^  W dowcipie ani w jego cbarak-

e , nic “ derzajacego, jest gładki i wyczesa- 
J k murawy w parku jakiego mieszczenina. 

dob*1̂ 1 0,3 *a*enl: ' “ “ źe w razie potrzeby mieć 
ą mowę: nieszczęściem kompromituje s ię '  

l zez swoje zarozumieuio i przez zadziwiającą 
Pewjiośr,^ z którą chce traktować przedmioty 
“ ajbardziej dla siebie obce. Jest fabrykantem 

ydla, deputowanym z Lambelh. Uważaj lę 
Poważną figurę, która teraz wstaje. Mnźnaby 

jej przelądz. Co za ^traszliwa bladość: co 
ito- ° S Uroczy sly • t0 za złowieszcze gesla 1 
świat ^ n)yś|e‘i Łe len P- przepowiada koniec 
g° jakc> N',Z-vwa s' ^  Eseot i przedstawiam ci 
^^^^^H^jbardziej zapamiętałego ultra, lorysa

I l o i i i e ^ i e u i a
Nro 5879.

W*D2tAŁ SP iUW  WEWNĘTRINYCH I POLICYI 
j . .  W SENACIE RZĄDZĄCYM.
Wolnego Niepodległe" o  t scisle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
dodaje (j0 powszechnej jWiadcmości, źe w

izby, jest bowiem wasalem, feodalnym shieą sa
mego xięcia Ruckinghan.. Potrzeba jednakże 
przyznać źe łączy z niezaprzeczoną zręczn o
ścią rzadszą rzecz, to jesf najzuttelaiejsza su 
mienność. Rozbiera sam przez się wszystkie 
kwestyje i niedecyduje inaczej jak wedle bez- 
iuteressowanego natchnienia swego sumienia. 
Widzisz więc, źe możnaby życzyć wiele podo- 
buycb członków parlamentowi takiemu jak nasz. 
Pomimo miny pogrzebanego miewa on niekie. 
dy natchnienia komiczne a w rozprawach nad 
bilem o Kolejach żelaznych uczynił alluziąl » 
dzo poklaski wanądo korpulencyi pana Mark: Phi
lipsa Falstafa izby. Mark Philips wybornie korzy
stał z okazyi zaczął opowiadać jak w deliżausie kló- 
rygo  wy wrócił, przedstawiał damom ingenllema- 
nom których przygniatał swoim ciężarem rozmaite 
środki ocalenia; pierwszy był, iżby gwwyszydza- 
no ażeby go z powozu wypędzić. ,Równie dowci
pnym chociaż mimowolnie pokazał się Escolt , 
mówiąc o rozmailycfc sposobach etek.oralnych , 
ktćre Roebuck wykrywał przed izbą i wylicza
jąc przytem te o których sam się dowiedział. 
Reprezentant z *** zrobił to, reprezentant z*** 
obiecał owo, trzeci kupT... czwarty sprzeda ł; 
słowem wyliczanie nie skończyło s ię ;  Escot 
sam był znudzony, dla tego 7 iKończył z sw o
ją zwykłą powagą calamburem, i innych w ielu 
których nie potrzebuje przebijać (“Run trorgh 
znaczy przeglądać i przebijać.)

(Dokończenie nastąpi).

PRZYIECHAŁI DO KRAKOWA..
,  Od dnia 10 do dnia 11 Lipca.
ZutawskijJuliAn ob ., Eriin YYilcbelm , B ek łisze ff F ra sz

kowi*., B łońska A niela ,G ora ldow ski E dw ard o b ., Grabski 
JUaiosa o b ., R ten iew ski J ó z e f  o b .,  C rom kow ska M a- 
rya o b ., R iałoskorska, R akow ski T y tu s  o b .,  Iłcriua- 
nowska A ntonina o b ., W a g n er  J a r  K arol, S iem on sk i 
Jan o b ., z P olsk i; —  Sław ińska K atarzyna p b . ,  Lie 
Ten baron , jen era ł, ce s . r o s s .,  z  G a licy i —  Sci^err 
T b o s  b r ., z Pruss.

Wyjechali z Krakowa 
L iercn  baron , jenerał, m ajor ce s . ro sa .,, C za p li

cki Ignacy o b ., Zagórska Józefina  ob., S zotarsk i H i
p o lit  o b ., K ow alski Ignacy  o b ., da P olsk i ; —  P U ą- 
dus F  i i i ,  do G a licy i; — Januszk iew ic z .  J a w or
nicki Iłlarcelliu ob  R ichter, B ek lisze flP ra sk ow ią  o b ,,  
d a , Prusa.

i n ę d o w c s

myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 23 Czer
wca r. b. N. 311)4, odbędzie się w godzinach 
przedpołudniowych w btóracb Wydziale na u<,iu 
2a b. m. i r. publiczna ta tninus licytacya na 
wypuszczenie w  przedsiębiorstwo naprawy m o 
tta w sekcyi II. traktu AnslryacKo-prusko-szlą-
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skiego, na rzece Chechle sytuowanego, cena 
do pierwszego wywołania zł. 1302 gr. 23 na* 
znacza się , na radium każdy z pretendentów 
złoży zł. 131, do reperacyi dodany będzie przed
siębiorcy w części materyał drewniany od tern- 
czasowego podslęplowania rzeczonego mostu po
chodzący. 0  innych warónkacb w biórach W y -  
działn wiadomość powziętą być moża.

Kraków d. 5 Lipca 1843 r.
Senator Prezydujący 

K o p f f .
Referendarz L. W olff.

N o t a r y u s z  P u b i c z n y .
W  clnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Zawiadamia niniejszym publiczność iż w spad- 
kn po .ś. p. Augustynie Boduszyuskim professo- 
rze Uniwersytetu Krakowskiego i Senatorze 
sprzedawane będą przez publiczną licytacyą ru- 
ehomości pozostałe jako to : suknie .bielizna', 
pościel, slolarszczyzna, naczynia fajansowe, i 
szklane, w  domu pod L. 7 3 /4  i 5, w gminie I. 
W .  M. Krakowa położonym, w dniu 18 Lipca 
r .  b. o godzinie 8  rano, za golową srebrną 
courrant monetę.

Kraków d. 10 Lipca 1843 r.
 ______  Józef Nonast Not. Publ.

LOTERYA KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1054 dnia 12 Lipca 1843 

roku w  przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na 
stępujące Numer a:

70. —  56. -  15. —  20. —  69. • 
Przyszłe ciągnienie 1055 przypada dnia 19 

Lipca 1843 roku.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y .
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na mo
cy' nchwoły rady familijnej, w  sądzie Pokoju 
Miasta Krakowa Okręgu I. na dnia 23 Czerw.

1843  r. zapadłej, dnia 1 Lipca t. r. do N, 
3662 D. T. przez Trybunał M. Krakowa za- 
twierdzon , o godzinie 9 z rana w d. 17 Lip- 
m  r. b. w domu pod L. 381 w gmiuie III. po- 
łożonym , odbywać będzie publiczną licytacyą

Douiesiciiic
IV  domu pod L. 504 Hotel de Ilussie zw a

n ym , w Krakowie przy ulicy Floryańskiej po
łożonym jest do wydzierżawienia lokal dolny z 
naleźącemi doń piwnicami na trakt;,e-mą i ka
wiarnią, i z prawem użytkowania z konscnsów 
dotyczących, wewnątrz oberży. Do lokalu te
go, dostarczony być może jeźli dzierżawca źą-

rucbomości po ś. p. Teofilu Raczyńskim pozo
stałych jako to :  suitai , bielizny, pościeli i in 
nycb ruchomości. Chęć zatem licytowania majacy 
na czas i miejsce oznaczone z gotową srebrną 
courant monetą przybyć zechcą.

Kraków d. 9 Lipoa 1843 r.
(2r ) Sebastyan Korylowski Noi..' Pnbl

C E N Y  Z B O Z A
Na targouńcy publicznej w Krakowie w 3c h 

gatunkach praktykowane.
Dnia 10 i 11 1. G atunek I 2 . G atunek 5 . G atunek

Lipca od ,lo I od do od do
1 8 4 5  roka . 1 ff- z . f i z. R* z. R-

K r z . Pszenicy la — 15 15 14 _ 14 15 — — n —
,,  Z y t a ...... 10 24 11 --- — 10 15 — — 10 —
, ,  Jęczmień 9 — -9 10 8 — 8 24 — — — —
,,  O w s a . . . —. 7 15 — — — — — — —• —
,,  G rochu. ___ ta — 12 - 12 10 — — — -w-
, ,  Jagieł...... --- — 26 — __ — — — — — — —
,,  llzepaku . — — 24

8
— — — — — — — —

5,  S oczew  .. - 110 — ___ __ ___ —
- 1

___ .— *
, ,  P rosa ....... - 15 — — - 1
, ,  Koniczyny

W io lo g r o c L u 16
'  y»* ..........

Ziemniaków
Centnar Siana --- 2 fi1.. 12 — — 2 — i 1 2

, ,  S łom y — 2 20 2 0 — — •
J a j k u r zy ch  k op a  . . . . . .  zl .  i  g1. C

S]»i rytusu garniec z  opłatą w  1 gatunku od  z ip . 4  
gr. C do z ip . 4 gr. 1 0 . O kow ity  garniec z opłatą w  
1 gatunku od ztp. 3 g r . 6 do ztp . 3 gr. 18 

l łr o id ż y  wanienka ztp. 2 g . 6 do ztp 3 12 
Masła czystego gcra iec  od  z ł. 4  g . 15 d o  z .. 5 g r . —  
W e łn y  itainicń od z ł. CO do 7 2 .

S p orząd zon o  w liiórze Kom m issariatu T a rg o w e g o  
K raków  d . U  L ipca  1 8 4 5  r.

Kommissarz Targowy.
IV. Dobroński. " 

Pszorn z Adjunkt.

W  d. 19 Lipca r. b. o godzinie 9 rannej 
w kamienicy przy rynku pod L. 452 rozpocznie 
się sprzedaż przez puoliczną licytacyą r ó ż n y c h  
mebli jako to :  biór, zwierciadeł, stolików go 
gry, sza f, komod, stołów, kredensów, i innych 
sprzętów domowych niemniej para koni ekwi- 
pażowycb z szorami tudzież wóz gospodarski,

prywatne.
dać lego będzie, zupetny inwentarz składają cy 
się z przyzwoitego umeblowania lokalu, kre
densowych i kuchennych utensyliów, nareszcie 
nakrycia na osób kilkadziesiąt. 0  w a r u n k a c h  

dzierżawy powziiść można wiadomość od wła* 
ściciela mieszkającego w hotelu pod N. 5. i


